Nr. 195. Rok XII. 


Katowice, wtor 


nia 29-qgo sierpnia 1922. 


Cena za egzpi. 2,00 mk, 


GAZETA LUDOWA 


Pismo codzienne dla ludu polskiego na Śląsku. 


W ęrhożri triona p ypt piriakE | toig — Prset- 
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poda g A + apaa mb nas 


mcagermie mè. AA, Cras r> pożośniyey rgermyć 240 mA 


Reńwleja i administracja w Katowicach przy ul. Holłel'a 14. 
Telefon nr. 1025. Skrzynka pocztowa 267. 
Pocztowe konto czekowe: Wrocław 44029. 


LAME 


Ogłoszenia: Za jeden wiersz |ednolamowy wysokości mili- | 

metra lub jego miejsce mk. 1.50. Reklamy: 2a jeden wiersz 

wysokości milimetra lub jego mlejsce mk. 6.00, Przy kll- 
kakrotnem powtórzeniu udziela się słosownego rabalu. | 


Naczelnik Państwa w Katowicach. 


Raiowice, 27. sierpnia. (Pai) Dziś o godz. 
9.tej min. 30 przybył iu pan Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski w otoczeniu ks. prałata Tokarzew- 
skiego, p. generała Szepłyckiego, adjutanta gene- 
ralnego p. generala Jacyny, p. dyrektora kancelarii 
cywilnej Cara, oraz jego zastępcy p. Łebkowskiego, 
ministra opieki i pracy społecznej p. Darowskiego, 
zawezwane powtórnie na Q. Sląsk, celem towarzy- 
szan p Naczelnikowi / u **,wa, pułk.Miedzińskiego, 
Szefa departamentu psezydjalnego M. S. Wojsk. 
witany owacyjnie na uworcu przez p. wojewodę 
Rymera, p. burmistrza dra. Górnika, delegacje i 
publiczność. Witano gorąco bojowca o niepadleg- 
łość i Naczelnika Rzeczypospoli" Po przyjęciu 
raportu od komendanta kompanii rowej pan 
Naczelnik Państwa udał się na rynek, gdzie wy- 
słuchał mszy św. przy ołtarzu polowym, wznie- 
sionym przed teatrem. Miasto, które nie była 
uprzedzone afiszami o przyjeździe Naczelnika 
Państwa dopiero w ostatnim dniu przystraiła się, 
a tłumy wyległy na rynek. Po mszy Św. wygłosił 
kazanie ks. dr. Kubina, proboszcz miejscowy i 
wielce zasłużony działacz w obronie polskości 
Sląska. Ks. Kubina mówił 2 wielkim entuzjazmem 
witając p. Naczelnika Państwa w słowach na- 
stępujących: 

Panie Naczelniku Państwa! 
Najmilsi moi! 

„Błogosławione oczy, które widziały, co Wy 
widzicie t słyszały, co Wy słyszycie.* 

Zaprawdę sława dopiero co przeczytanej 
Ewangelji świętej stosują cię w całej swej osnowie 
do nas szczęśliwców. Praojcowie z całej duszy 
pragnęli doczekać tej szczśliwej chwili, tęsknili do 
niej całą potęgą swej duszy, wierzyli w Jej przyjście 
niezachwianie, lecz niestety nie doczekali się Jej! 
Ofiarowali swoją krew i życie dla ukochanej 
Ojczyzny, gnili męczeńsko w lochach więziennych, 
marli masowo wśród lodów Sybiru, lecz niestety 
nie widzieli zmartwychwstającej Polsk. A my 
mniej może godni doczekaliśmy się tej szczęśliwej 
chwili! My ze łzami wzruszenia w oczach oglądamy 
tryumfiującą Ojczyznę. Któż nam dał błogosła- 
wieństwo? Komuż bez miary dziękować mamy? 
Kto nas dźwignął z upadku? Oto ten Boski Sa- 
marytanin, który na podobiznę ewangielicznego 
Samarylanina dał napadniętej przez zbójców życie! 

Bo jako zbójcy rzucili się na Polskę wrogowie, 
adarli ją do szczętu z ziemi, wo!ności i rozdarli 
na ćwierci Tak odarty ze wszystkiego leżał naród 
na drodze dziejów ludzkości! Fistorja przecho- 
dziła obok niego, patrząc obojętnie. Narody uwi- 
jały się, nie darząc broczącej z ran Polski ani 
jednym spojrzeniem. Europa cała też uporczywie 
milczała, a kiedy naród kilkakrotnie próbował się 


Księże Prałacie! 


podnieść, wszechpoięga dziejowa zwaliła go 
znowu na ziemię! Lecz oto nagle 
naród odżył przez dobrodziejstwo Boskiego 


Samarytanina. Dlatego powinniśmy Go kochać i 
ślubować Mu uroczyście, że spełniać będziemy w 
całej pełni przykazanie miłości bliźniego. Padnie- 
iony naród kroczy więc naprzód, lecz kroki jego 
jeszcze chwiejne, rany niezagojone, odzież obdaria, 
słabość dobytku państwowego wielka, gorączka walk 
trawi go. 

Jaka Samarytanin zaprowadził rannego do go- 
spody, tak Chrvysius Pan oddał naród pod opiekę 
i w ręce władzy. 

W Twem ręku Panie Naczelniku Państwa zło- 
żył ten boski Samarytanin pełnię władzy. Chrystus 
uczynił Pana gospodarzem Polski. Twoja władza 
od Boga pochodzi. Podkreślam razem z Pismem 
$w., że: Niemasz władzy, jeno od Boga. Jak Bóg 
fest władzą, tak władza prawowita z władzy Jego 
pochodzi! W imię Chrystusa kochaj ten naród, 
o Naczelniku! Kochaj więcej jak siebie, bo ten 
naród jest Twoim narodem! Wiem, że kochałeś go 
zawsze, nim jeszcze otrzymałeś najwyższą nad nim 
władzę, a teraz tembardziej kochasz i kochać go 
będziesz. 

Niech Bóg Wszechmogący błogosławi Cię i wła- 
dzę w Twem silnem ręku, aby naród szedł dalej 
z macą i siłą, nie ulegaiac przemocy czychających 
nań wrogów] = 


My zaś ślubujemy poparcie dej władzy, aby 
oczy nasze były naprawdę błogosławione. Szanuj- 
my władzę i miejmy dla niej cześć, która niestety 
u nas jest zbyt mała! Poprawy więc Najmilsi moi, 
bo inaczej sprzeniewierzymy się idealnym hastom 
Polski. Wtedy staniemy się prawdziwymi synami 
Polski i Samarytaninami naszego Narodu, wtedy 
Naród żyć będzie a my z nim. Amen. 

Po wysłuchaniu Mszy św. i kazania p. Naczel- 
nik Państwa i pp. generałowie udekorowali część 
tych bohalerów, co mieli odwagę walczyć orężnie 
w obronie odzyskanła ziemi śląskiej. 

Pa udekarowaniu powstańców odbyła się deti- 
lada wojskowa, oraz pochód organizacji, które 
ustawiane czwórkami mijały p. Naczelnika Państwa, 
wnosząc okrzyki. W pochodzie widać było kilka: 
dziesiąt sztandarów i transparentów z napisami 
„Niech żyje Naczelnik Państwa“, „Precz z reakcją“, 
„Niech żyje demokratyczna republika“ „Żądamy 
kary Śmierci na paskarzy*. Pochód trwał okało 
gow?iny. potem publiczność, wnosząc okrzyki na 
Cze” Na +slnika Państwa, wyprzęgła konie od poa- 
wozii, wołajac „Niech żyje p. Naczelnik" i zaciąngęła 
p. Naczelnika Państwa wraz z wojewodą Rymerem 
do gmachu Staru'wa qdżie $% przygotowane 
śniadanie w ściślejszem gronie, 

Zaznaczyć należy, że w uroczystości brały 
udział szerokie masy robotników, ugrupowane po- 
litycznie w Narodowej Partji Robotniczej i Polskiej 
Partji Socjalistycznej, jako członkowie Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, wzgl. Centralnego Związku 
Zawodowego Polskiege, litś.a -t0 partje tworzą 
przeważąjca większość ludności Sląska, jako kraju 
przemysłowego, oraz liczne towarzystwa nlepoli- 
tyczne, jak Sokół, towarzystwa śpiewu, kółka rol- 
nicze, towarzystwa kobiet i wiele innych, 


Nowe ceny na mięso i chleb. 


Katowice, 27 Sierpnia. (Pat) Wydział a- 
prowizacyjny Województwa Sląskiego komunikuje: 
Wojewódzka Główna Komisja odbłorczo:rozdziel- 
cza ustanowiła dnia 25 sierpnia r b, detaliczne ce: 
ny wytyczne na mięso, wyroby mięsne i tłuszcze 
w walucie polskiej, a ta ze względu na ciągle 
chwiejny kurs marki niemieckiej; przy przeliczaniu 
na walutę niemiecką przy sprzedaży i zakupnie o- 
bowiązuje codzienny kurs marki niemieckiej w sto- 
sunku do marki polskiej, 

Ceny le obowiązują od 29 sierpnia 1922 r. i są 


następujące: dla powiatów: Pszczyna, Katowice, 
Tarn. Górn i Lubliniec. 
Wołowina 1. klasy za kg 1000 mkp. 
„ IL mn » 920 n 
n I. no» n 840 » 
Cielęcina | a m~ n 920 s» 
Wieprzowina L » A- 
” I „%m n 14060 n 
Pospółka L wo a » 1700 » 
5 IL » n 1600 „ 
Słonina r n 1900 w 
Sadła wieprzowe n » 2000 » 
Kiełbasa krak.najliwyr „n » 1700 n 
Kiełbasa IL klasy n n» 1600 n 
" MI. s n u 1500 w» 
Szynka s 2100 n 


» 

Dla powiatu Rybnik, Ruda i Świętochłowice 
o 4 mk, niem, więcej na każdym kg. — Waga kości 
nie śmie przekroczyć 250 wagi miesa. Do wie- 
przowiny nie wolno dodawać wołowego mięsa itp. 
Sprzedający powinni bezwarunkowo powywieszać 
tabliczki z powyższemi cenami wytycznemi. 

Katowice, 27. 8. (Pat) Wydział aprowizacyjny 
Województwa Sląskiego komunikuje, że cena chleba 
o wadza 1850 kg. wynosi, aż do odwołania, 35 ma- 
rek niim. 

Cena ta jest miarodajną tylka dla miasta i po- 
wiatu Katowice i obowiązuje od 28. bm. aż do od- 
wołania, Cena ta została ustalona przez Komisję do 
badania ceny chleba na podstawie próbnego, ko- 
misyjnego wypieku, przeprowadzonego dnia 24-go 
sierpnia 1922 r. 

Komisja ta składała się: 1) z przedstawiciela 
Wydziału aprowizacyjnega Województwa Śląskiego, 
2) z przedstawicieli Magistratu miasta Katowic i 
3) z dwóch przedstawicieli cechu pizkarzy. 

w ek powiatach uogą starostwa do lej ce- 
ny. się zastosować all 


KOALA inną na 


„podstawie lokalnvch słosiok 


Ostatni akt komedji śląsko-pruskiej, 


Dzień 3. września zakończy krwawą koniedję 
na Sląsku Opolskim. W, dniu tym ma ludność zd. 
decydować, czy Górny Sląsk, pozostały przy Rze. 
Szy ma uzyskać autonomję, dającą niu prawa ad- 
ministracyjne niczależnego państwa związkowego, 
czy ież mia pozostać nadal pruską prowincją. 

Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrzecze: 
nia plebiscytowe. Spełniają je, jak wszystkie przy» 
rzeczenia spełniać zwyczajni: perfidnie i brulalnie, 

Oto dawni obrońcy separatyzmu Śląskiego, jak 
sławełny Ulitzka i kompani z „Woli Ľudu“, owi 
gorący Górnoślązacy i autonomiśc, patrjoci lokalni, 
a w rztczy samej kreatury Berlina, zawrócili błyska= 
wiecznie z drogi dotychczasowej hipokryzji i szcze- 
rza już rozkazują powrót na słodkie łono ojczyzny 
pruskiej, Jaką więc rolę w „plebiscycie“ tym ode- 
giają pruskie sfery rządowe z prezydentem opol- 
skim Dittą jako komisarzem głosowania na czele, o 
tem wątpić nie można. Gdy, jeszcze i socjaliści nie- 
mieccy, wytargowawszy pozorne i  miałoznaczące 
zreszią prerogatywy dla Sląska jako prowineji, 0- 
świadczyli, że „za autonomią głosować ni: warto“ 
— stała się sytuacja równie Jasną, jak — dla Pola- 
ków tamtejszych beznadziejną. 

Rządowi pruskiemu udało się utworzyć jcdno- 
lity front niemiecki za wcieleniem Sląska do Prus. 
Z tego Zaś prosty wniosek — zużyty zresztą już 
przez prasę niemiecką za okrzyk bojowy — „kta za 
autonomia =- tem Polak“. A Polakiem nie tylko 
być, lew : uazywać 47 na S==nu. (m wyda,” % w 
krwawe lapy brgeszowych siepaczy. to rtrata 
stkiego. życia. mienia i rodziny, «œ " «śerszy 
zie ucieczka do Polski, Komuż więc stanie na ©» 
odwagi? — OQłosowanie jest wprawdzie „taju“. 
Niestety lud górnośląski aż nadto dotkliwie cieryi>ć 
musia} i za „tajnośćć plebiscytu, który przecież 
odbywał się w stokrotnie korzystniejszych warun- 
kach. Szlachetna policja pruska zasię dość dotad 
kach. Szłachstna policja pruska zasię umie cironić 
zbrodniarzy od kary. 

Umiejętne przystosowanie metod perijdnych do 
wrodzonej krwiożerczości pozwoli więc Prusakom 
zdobyć zwycięstwo. A jak bolesną i smutną będzie 
utrata autonomji dla Polaków śląskich — o tam 
dziś nawet i pomyśleć jest gorzko. — Posiadając 
własny sejm, własną policję i administrację śląską, 
mogliby Polacy choć w skrumnej mierze zdobywać 
warunki, niezbędne dla życia narodowego. Mogliby 
zyskać język polski w szkolnictwie, admini:tracji, 
mogliby zrzeszać się swobodnie w towarzystwacn, 
-- mogliby, co najważniejsze, żyć w spokoju i bez 
obawy przed pałką i bagnetem pruskiego szowi: 
nisty. Wszystko to ginie z utratą autonomiji. 

Wprawdzie pustemi słowy i rząd mu- 
ski przyobiecuje im wszelkie swobody. Biada je- 
dnakże temu, ktoby kiedykolwiek niej 
wność pruską, spełnienia tych , 
magal się. 

Sytuacja jest beznadziejną. Wozyscy ci, — kló= 
rzyby mogli byli stać się przywódcami w walzz 
ludu śląskiego o swe prawa, zostali już przody grać- 
ba, przemocą lub zabójstwem usunięci Na całymi 
Slasku polskim nie ma dziś ani jednej p'acówki na= 
rodewcj, kulluralnej, ani jednej choćhy tylko go- 
spodarczej. A z tych, co Polakami być się odważyli 
w „wolnej republice pruskiej, 60000 — dosłownie 
sześćdziesiąt tysięcy — wygnano z kańczngiem w 
ręku do Polski. 

Pod kątem widzenia właśnie tege „plebiscytu 
a autonomję“ należy zrozumieć ostatni teror orge- 
szowców. Umiejętność w załatwianiu spraw we- 
wnętrznych państwowych krwią i pięścią, z którzj 
acz pod wezwaniem „walki o całość Prus“ lub ..po- 
słannictwa kulturalnego" rząd pruski słusznie dum- 
nym być może, tu przyniosła obfite owoce. j 

Nienawiścią prawdziwą i sfatszowaną Niemców 
do Pelaków, kierowano przemyślnie tak, że do gło- 
sowania nie stanie z Polaków 60 tysięcy najlepszych, 
tych, którzy ze sobą porwawszy maloduszną resztę. 
zagrozićby mogli Prusom utratą tak idealnie dotad 
eksploatowanej prowincji. 

Rezultat głosowania jest więc przesądzony — 
a trywmi pruski nazbyt pewny. A nam wolnym. 
bracioim tych setek tysięcy gnębianvch i spotwa- 
rzanych Slązaków nic niestety nie została — prócz 
bezczynnejto protestu przeciw gwałceniu praw 


przyrodzonych ** -:'h współbraci i zapamiętana 
sobie raz jesze! © szyn medoszłych „panów 
wszechświata” 


wyjaśnienia p. ministra Strasshurgera. 


Po zwiedzeniu Zagłębia Górnośląskiego p. mi- 
nister Strassburger w wywiadzie, udzjzłonym przed- 
stawiciełowi Polskiej Agencji Telegra'icznej w Ka- 
towicach, zechciał dać następujące wyjaśnienia: 

Spędziłem na G. Slasku 3 dni, celem naocznego 
przekonania się o stani: kraju, znanego mi ze spra- 
wozdań składanych w Warszawie. Główsia "inte- 
resowało mnie położenie tutejszego — przemysku, 
stan aprowizacji i stosunków komunikacyjnych. 
Przekonałem się, że tutejsze władze kolejaw e czynią 
wszelkie możliwe wysiłki. aby opanować truduości 
wynikłe naturalnym sposobem ze zmiany granic, 
braku odpowiednio wyszkolonzga parsonału kole- 
jowego i niedostatecznego przygotowania stacji i 
Jinji kolejowych do nówa wytworzonych warunków, 
Aprowizacja cierpi w znacznym stopniu z powodu 
trudności komunikacyjnych; dochodzi do tego kala- 
strofalny spadek waluty i brak wyszkolonego ku- 
GRĘ w większym stylu. Temu przypisać należy 

rak na Q. Słąsku takich artykułów, których poza- 
stałe części Polski produkują 1 posiadają w wiel- 
kiej ilośc. W każdym razie mogę zapewnić, że o 
wywozie z Polski artykułów, których posiadamy w 
niedostatecznej ilości dla zaopatrzenia całefia kra- 
ju — nie może być mowy. 

W sprawach celnych podpisane zostało już rnz- 
porządzenie, mające ułatwić stosunki specjalnie Gló- 
nego Sląska; dalsze potrzeby w tym kierunku ciągle 
są badane. Indywidualne zwolulenia lub obniżki ceł 
możliwe są na zasadzie już SACZ rozporza- 
dzeń. Wszelkie życzenia i postulaty wyrażony 
przez przemysł i robotników, przyjąlem chętnie da 
wiadomości, w tym cslu bowi:m tu przyjechatem. 
Nalomiast odrzucić muszę stanowczo zarzuty padyk- 
towane zupełną nieznajomością rzeczy, dotyczące 
stosunku niektórych tutejszych urzędów do przed- 
siębiorstw przemysłowych.  Udziału urzędników 
państwowych w zarządzie prywatnych przedsię- 
biorstw rząd nigdy nie toleruje. Natomiast da 
przedsiębiorstw, w których bierze udział Państwo, 
dla obrony interesów państwowych, deleguje swnich 
urzędników i hędzie ich delegować, jakkolwiek to- 
bv się uniało niepodobać czynnikom, które wala- 
łyby tej kontroli państwowej nie widzieć. Wszelkie 
sposoby, zmierzające do naprawy tut stasunków 
gospodarczych, są i będą nadał jak najsumienniej 
1 uajprzychylniej rozpatrywane i stosowane przez 
wladze centralne | urzędy miejscowe. Najważnie(- 
szym warunkiem powodzenia jest utrzymanie przeż 
wszystkie czynniki spokoju wewnętrznego, a pió- 
wną rolę w tym kierunku wypełnić mogą robotnicy, 
tw nie mniejszym słopniu prasa, która nie wątmę 
w ciężkim okresie przedwyborczym oddziaływać be- 
dzi” dodatnia na słan umysłów w interesie państ: 
wowości polskiej. 5 p 

O ile pokój ten będzie zachowany, wierzę pte- 
KE że wszelkie trudności gospodarcze będą po- 
anane. 


p m 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Redukcja urzędników w Polsce. 


Warszawa. Jak wiadomo, Rada Ministrów 
uchwaliła redukcję urzędników o 200%. Komisja 
oszczędnościowa międzyministerjalna przeprowa- 
dziła badania, na jakich podstawach należy 
przeprowadzić redukcję. Stwierdziła ona, że za 
dużo jest urzędników na stanowiskach naczelnych 


w stosunku do liczby urzędników niższych. 
SIEROCE DOLE. 
Powieść 


35) przez J. I. Kraszewskiego. 


Mieczysław, powracając na Frantiszkańską uli- 
cę, milczący był i smutny, Lusia zamyślona. W da- 
mu zasiali bilet Zenona, który był wieczorem. O- 
prócz niego, co gorzej, znalazł Mieczyslaw na sto- 
liku bilecik gospodarza, któremu należało się za 
in.eszkanie, i Orcliowską szepnęła, że trzeba pic- 
karza i rasźnika opłacić koniecznie. W, domu nie 
a fa W Miał wprawdzie Mi ia należności 

ekeje, lecz o te się w żaden sposó i 
KA EC e posób upominać 

Późno już w noc przyszżdł zakłopałany do pn- 
koiku Lusi, która się BE era a AOA 
emwtnej katastrofy. Zastał ją zapłakaną. 
= Bardzo nam jakoś ciężko -~ rzekł. — I ty 
! ja pracujemy jak możemy, ale z trwogą patrzę w 
przyszłość. Lat dwa, nie w jak potrafimy do- 
Wszysiko się składa, by nam utrudnić 


położenie. 

Siostra milczała, chwilę zdawała się namyś'a*, 
zwruciła się ku ohrazowi N. Panny, jakby z nizgo 
małą zaczerpnąć siłę i postąpila do brata. 

w Micitt — rzekła — mówmy poważ 
© coś de powiedzenia takiego, ca może zmienić lns 
nasz na lepszy. Namyśliłam się, hadałam sievi>, 
mam pewne posłanewienie, potrzeba mi tylko aże- 
byś ty się nie sprzeciw 
Cóż to jast? — zawołał, zrywając się z krze- 
sła Mieczysław — przestraszasz ninie. 

— Bądź spokojny, Miciu — siadaj i sfuchaj — 
ale wysłuchaj cierpliwie, a dij mi się wy-powiadać 
do końca. — Widzisz jak nam idzie ciężko, szcze- 
pólniej tobie, bo ty biedaku na głowie swej wazy- 


Ograniczenia dotyczyć będą naczelników wydziałów, 
a tem samem samych wydziałów. Ograniczenia 
nie dotyczą policji, sądownictwa, urzędów celnych 
i monopolu tytuniowega. 


Napady litewskie, 


wilno. Litwini w dalszym ciągu napadają 
na wioski pograniczne w pasie neutralnym. W 
walkach często pojawiają się reqularne oddziały 
wojska litewskiego. Od kilku tygodni Litwini po- 
sługują się najnowszymi niemieckimi ładunkami 
t. zw. Wurfgranaten, które wzniecają z lalwością 
ogień i działają znacznie silniej od ładunków ekra- 
zy'awych. 

Oświadczenie Ameryki 
w sprawie zobowiązań europejskich. 


Waszyngton. Waszyngloński sekrelarz 
skarbu Mellon udzielił na skutek licznych zapy- 
tań w sprawie zobowiązań poszczególnych rządów 
europejskich wobec Ameryki prasie informacji, w 
której oświadcza, iż Anglia przejęła zobowiązania 
wobec Ameryki nie dla siebie samej, lecz także 
dla innych koaljantów. Ameryka oświadczyła była 
poprzednio, iż pomimo, że-Anglja kapitał pożyczo- 
ny nie spotrzebowała dla siebie, jednakże nie by: 
łaby otrzymała pieniędzy, gdyby nie była za innych 
gwarantowała. Mellon oświadczył, iż nie należy 
tego rozumieć fałszywie. Śtany Zjednoczone boa: 
wiem gofowe są dać pożyczkę każdemu z państwę 
aljanckich bez żądania, aby jakikolwiek inny rząd 
miał przyjąć na siebie odnośne gwarancje. Udzie- 
lone przeż Stany Zjednoczone rządowi angielskie- 
mu zaliczki służyły jedynie do pokrycia anqielskich 
zakupów. W memorandum z dnia 15 lipca 1920 r. 
przedłożonem ambasadorowi angielskiemu oświad- 
cza amerykański urząd skarbowy, iż konsolidacja 
długów angielskich nie stoi w żadnym związku z 
pożyczkami wojennemi, udzielonemi przez Amery- 
kę innym rządom, jakoteż niema żadnega związku 
ze spłatami reparacyjnemi państw centralnych. 


Koniec strajku górników w Ameryce. 

Nawy York. Z Kansas-Ciłty donoszą: 
Związek górników zawarł z  przedsławicielami 
związku pracodawców układ, na mocy którego 
REG na kopalniach w Missouri, Kansas, Arkansas 
Oklahama natychmiast ma być podjęta. Także 
strajk w Pennsylvanie zosłał ukończony. Pracę 
podjęło nalychmiast. Górnicy nie uzyskali żadnej 
podwyżki. . 


Pa EE W 
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Niemcy o przemówieniu Poincarogo, 

Urzędowo donoszą do biura Wolifa, że fran- 
cuski prezydent ministrów ośwladczył jeszcze w 
swojem przemówieniu co _ następuje: rancuski 
prezydent mińistrów "w swojem przemówieniu w 
Bar-Le-duc w dniu 21. sierpnia r. b porównał 
bilans płatniczy I handlowy niemiecki z francuskim, 
z tym wyraźnym celem udowodnienia, iż spadek 
marki niemieckiej nie został spowodowany pasyw- 
nością niemieckiego bilansu płatniczo-handlowego. 

Jednakże w jednym punkcie można się zgadzać 
z francuskim prezydentem ministrów. Pasywność 
bowiem sama nie mogła była doprowadzić do 
tego okropnego Stanu marki niemieckiej. Ostatni 
spadek w stosunku 1—150 na obecny stosunek 
1—450 wartości pokojowej spowodowany został 
jedynie polityką gróźb retorsyjnych. Gospadarka 
niemiecka wyczerpana jest wojną zupełnie, a 
rozejmem wzgl. układem pokojowym pozbawiona 
została wszelkich aktywów, któremi można było 
dokonać świadczeń płatniczych zagranicznych. 


D 


stko dźwigać musisz. — Znasz mnie, marzycielką nie 
jestem, dzieciństwo i młodość oduczyły mnie snów 


niebezpiecznych. Poznałam sinutki życja, nim do- 
wiedzialam się o — szczęściu, że istajeje — nic iman 
też do niego ani prawa, ani roszczeń żadnych, wiein 
że potrzeba cierpieć i znosić cierpliwie. Lecz jeśli 
się nastrocza sposohność ulżenia losowi własnemu 
i tych którzy sercu są “drodzy — na cóż odrzucać i 
kaprysić? 

— Do czego to zmierza, proszę cię? — spytał 
Miaczysław. 

— Słuchaj, dowiesz się, mówiła poważniej coraz 
Lusia, Varius mi się dziś oświadczył... 

Mizczysław zerwał się jak oparzony z krzesła. 

— Serja? 

— Najzupełniej, odpawiedziałam mu, że potrze: 
buję kilka dni mamyslu i porady z tobą, że bez cie- 
bis mic stanowić niz chcę. 

— Ale Varius! Varius jest... stary I ty ga ko- 
chać nie możesz, rzekł Mieczysław — a gdy już tak 
szczerze mówimy z sobą — powiem ci, że mi sle 
zdaje, iż walałabyś Martyniana, który cię kocha, i że 
masz dla niego, choć kryjesz, uczucie. 

— A gdyby nawct tak było? — odpowiedziaia 
Lusia, nie hadalam serea mojego, nie chcę go pytać 
nawet. zawsze milość Martvniana i moja ku niemu, 
to tylko marzenie które się rozwiać musi. Zaasz 
iego rodziców — oniby nigdy na małżeństwo nie 
poźwi — Gdyby on mnie kochał, gdybym ja qo 
kochała — czyż się godzi, byś ty za ta cierpiał? Va. 
rius powiedział mi otwatcie, że twój i nasze lasy 
bierze na siebie, ma ogromne wpływy, ma zni- 
czenie, wprowadza cię odrazu w świat, robi ci rępu- 
tacją. popelinięty przez riego, idziesz bez troski na 
slanowisko które ci się należy, a ja — dodała Lusia 
— ja nic będę nieszczęśliwą, może tylka nie będę 
szczęśliwą. — Cóż to znaczy? Zycie krótkie i smu- 
tme., tak czy inaczej, byle z spakojnem przebyć je 


: Niemcy musieli oddać swoje zagraniczne pa- 
piery wartościowe, przedsiębiorstwa handlowe I 
przemysłowe uległy likwidacji. Niemiecka flota han- 
dlowa ku wielkiej szkadzie sprzymierzonej żeglugi 
musiała być wydana. Niemcom wzięto kolonie, a 
ponadla poszkodowana została gospodarka nie- 
miecka, odebraniem jej ważnych terytorjów węgla- 
wych i rolniczych, przez ustanowienie granic cel- 
nych, przez niepotrzebne towary luksusowe i t. d] 
W tym punkcie Niemcy różnią się od Francuzów 
nietylko teraz, lecz położenie ich nie da się w 
żadnym razie porównać ze sytuacją Francji po 1871 
D Pokój francuski nie zruinował francuskiej gos- 
podarki i dlatego jedynie Francja była w możności 
spłacenia z nadzwyczajną łatwością swej kontry- 
bucji wojennej. Wszelkie możliwości płatnicze 
trakiat wersalski uniemożliwił, natomiast kredyt 
Francji w roku 1870 pozostał nienaruszony i w o- 
statnich latach został w całej pełni wykórzystany. 
Niemcom odmawia się rmtomiast kredytu między- 
narodowego tak ze strony banku angielskiego, ja- 
koteż ze strony komisji bankierów z uzasadnie- 
niem, iż układ wersalski, oraz ultimatum londyń- 
skie uczyniły Niemcy niegodne kredytu. Wobec 
tego należy stwierdzić, jak pisze urzędawe biura 
niemieckie, iż lezy Poincarego, jakoby Niemcy sa- 
me spowodowały spadek swojej marki są falszywe. 


Anglicy o nafcie polskiej. 


Dziennik londyński „Morning Post“ pisze: 

„Borysław ia centrum ruchu naftowego. Wszy: 
siko tam pod znakiem ropy. Ropa przepływa w 
prymitywnych rurach przez zabłocone ulice i mija 
naprędce sklecone domki z drzewa, płynąc dalej 
jako gęsty ciężki strumyk. Wszystka w Borysławiu 
wygląda przesycone ropą z wyjątkiem jedzenia, 
trunków i atmosfery. Mimo, że Borysław to typowo 
zakopcona siedziba przemysłu, powielrze tam jest 
tak czyste, jak w każdej nadmorskiej miejscowości 
Anglii, gdzie ludzie jadą, by spędzić dnie wywczasu, 
a tylko wieże wiertnicze į rezerwoary widniejące 
w tem klarownem powielrzu robią wrażenie na 
zdumionym tym widokiem Angliku czegoś bardza 
niesamowitego prawie czarodziejskiego. 

Przemysł galicyjsk, który niegdyś zajmował 
czwarte miejsce w ogólnej produkcji ropy, obecnie 
stai na siódmem, ósmem miejscu. Zajmuje około 
50000 ludzi, a polscy wiertnicy uważani są za 
jednych z najlepszych na świecie. Niedawno temu 
partja takich wiertaczy odjechała do Egiptu, a można 
ich także spotkać na Jawie, w Trinidat i Mezapo- 
lamli. Równolegle do produkcji nafty są w pobliżu 
Borysławia tak jak przy Innych kopalniach olbrzy- 
mie rafinerje bardzo wysoko stające pod względem 
naukowym i technicznym, zosłające pod kontrolą 
państwa. 

Galicyjski przemysł naftowy jest wart dokta- 
dnego przestudjowania, jest bowiem obciążony 
zarzutami. że Polacy są niepraktyczni i jako tacy 
nie potrafią go rozwinąć. Austriacy — mimo, że 
pod względem swej polityki byli umiarkowani — 
jeżeli chodziło o przemysł na terytorjach polskich 
nie dopuszczali do rozwoju w żadnej gałęzi prze- 
mysłu, a — w najlepszym razie do zajęcia drugo- 
rzędnego miejsca. Grała tu rolę zazdrość i obawa 
przed konkurencją, 

Obecnie gdy Polacy są panami u siebie, roz- 
wijają nadzwyczajnie swoje wradzone zdolności, 
wykazują już wielki postęp w wyzyskaniu swych 
naturalnych bogactw. Posławić Polaka wobec kon- 
krelnej propozycji |ub projektu, a ten tak zwany 
marzyciel przeszedłby”na pewno doskonałe egzamin 
w Newcastle albo Birmingham. 


sumienie, mój Micju ja więcej nie pragnę. Bede 
cię widzieć szczęśliwym, i będę spokojna. 

Mieczysław rozrzewniony, prawie do łez wru- 
szony tem postanowieniem, chwycił drżące jej ręce. 

— Nigdy w świecie nje pozwolę na tę ofiarę! 
zawołał, niech się dzieje co chce. Ty kochasz Mar- 
tyniana, ełaby Jest ale poczciwy i przywiązany do 
ciebie chłopiec, sama jego przybycje downdzi tepo. 
Nie trzeha mu czynić nadziei z naszej strony, ani go 
podburzać przeciw rodzicom, ale czekać moemy. 
On wyłrwa w przywiązaniu do ciebje. 

Lusia milczała. 

— Nic — rzekła po chwili — nic ma co nawet 
marzyć o tem, nie chcę by miwyrzucano, żem przcz 
chciwość, przez rachubę starała się pozyskać jego 


serc. Należy mu właśnie odjąć wszelką nadzieję i 
powrócić go matce i rodzinie. Przecierpi — jak 
ja — ale nareszcie zapomni i będzje szczęśliwy. 


Ty sam mu powiesz jutro, że ja idę ża profesora, 
tak będzie najlepiej. 

Mówiąc to, Lusia miała łzy w oczach i głos jej 
drżał dziwnie — Mieczysław nje dał dopowiedzieć 
naw 


— Nie — nie — zawołał gwałtownie — na to 
się nie godzę i rze zgodzę nigdy — ofiary nie pizyj- 
mę i me zezwalam na nią. Zaraz jutro rano idę 9J- 
dziękować profesorowi za jega życzliwość dla nam 
— ale mu oświadczę, że jesteś zbył młodą jeszcze, 
że za mąż iść niż chcesz. 

— Na miłość Boga — wstrzymaj się, rozmyśl 
— niema nic tak pilnego! Nie mów: i nie daj poznać 
profesorowi żeś mówił o tem zemną. Czekajmy, 
ty sam zastanowiwszy się uznasz, iż dla ciebie ta 
przyszłość, to świetna karjera, a dla siostry jakaż 
pociecha przynieść ci ją, młatwiś. Jakżebym byla 
dumina, gdybym małą ofiarą mogła ci ulgę taką 
zdobyć. 


{Ciag dalszy nastąpi ) 


Galicyjski przemysł naftowy daje oparcie pol- 
skim kolejom, które nawiasem mówiąc, doskonale 
funkcjonują. 

Anglicy są stanowczo zanadto pockopni do 
sądzenia zdolności Polaków według informacji ze 
źródeł niemieckich. Angielscy przemysłowcy, z 
którymi spotkałem się w Polsce, są szczerze zdzi- 
wieni przedsiębiorczością organizatorów i zarad- 
nością pracowników w szybach, kopalniach i fa- 
brykach odrodzonego Państwa Polskiego. 


[[_kRoNika jj] 


Generał Szeptycki opuścił Górny Słąsk. 


W poniedziałek, dnia 21. sierpnia o godz. 2-ej 
po południu dowódca wojsk na Górnym Sląsku 
generał Szeptycki opuścił Katowice, udając się na 
dawniejsze miejsce swej działalności. Na dworcu 
zgromadzili się przedsławiciele władz wojskowych 
województwa ż wojewodą Rymerem na czele oraz 
władze miejskie Kompanja honorowa, prezento- 
wała broń przy dźwiękach orkiestry wojskowej, 
a liczne tłumy ludności żegnały odjeżdźającego 
generała i jego sztab nader serdecznie. 


Zmiany w stanie duchowym. 


Zatwierdzona wybór 
Rudzkiego w Krzanowicach (w Kozielskiem) jako 
zasiępcę dziekana dekanatu łońskiego, oraz wybór 
ks. praboszcza Karola Herolda w Zębowicach 
(w Oleskiem) jako zastępcę dziekana dekanatu 
oleskiego. — Przeniesieni odnośnie uslanowieni 
zostali: Tymczasowy nauczyciel religji Karol Fry- 
deryk Hoffmann w Opolu kapelanem I nauczycielem 
religii przy klasztorze tamtejszych Sióstr Szkolnych. 
Ks. kapelan Franciszek Styra w Ujeździe (w Strze- 
leckiem) kapelanem i prebendarzem w Pszczynie. 
Ks. kapelan Franciszek Kania w Roszowskim lesie 
(w Kozielskiem) kapelanem w Ujeździe. Ks, admi- 
nistrator Ernest Steuer w Ligocie (w Prudnickiem) 
proboszczem 1amże. Ks. kapelan Kasper Reginek 
w Lubomi (w Rybnickiem) kapelanem przy kościele 
Panny Marji w Katowicach. Ks. kuratus Hytrek 

Józefawer (w Matowickiem) proboszczem w Wiel- 
kich Staniszczach (w Strzeleckiem). 


Ustalenie qranicy na Górnym Fe 


O pracach międzynarodowej komisji granicznej 
panuje powszechnie błędne mniemanie. Oq 
ludności jest zdania, że komisja graniczna już teraz 
dokonuje rozgraniczenia. W rzeczywistości tak nie 
jest. Komisja graniczna przystąpiła dnia 21. sier- 
pnia dopiero do objazdu obszarów, przez które 
przechodzi lymczasowa granica polsko-niemiecka, 
.przyczem będzie przesłuchiwała ludność z każdej 
poszczególnej gminy oraz badała z rzeczoznawcami 
zainteresowanych mocarstw warunki ekonomiczne 
ma miejscu. Prace te trwać będą do 12. paździer- 
nika. Potem dopiero komisja graniczna qłosowa* 
niem granicę ostatecznie usiali i pomiar jej prze- 
prowadzi 


Okręgi inspekcji przemysłowych. 


W przedmiocie ustanowienia inspekcji przemy- 
slowych ukazało się następujące rozporządzenie: 
W części górnośląskiej województwa śląskiego u- 
stanawia się następujące okręgi inspekcji przemy- 
słowej: 1. inspektorat przemysłowy w Katowicach 
na miasto i powiat Katowice i na powiat Ruda, 
2, inspektorat przemysłowy w Król. Hucie na po: 
wiaty Świętochłowice, Tarn. Góry, Lubliniec, oraz 
na miasto Król. Hutę, 3. inspektorat przemysłowy 
w Rybniku na powiaty Rybnik i Pszczyna. Do za- 
kresu działania tych urzędów należą wszystkie 
sprawy, które w myśl ustaw i rozporządzeń oba: 
wiązujących w części górnośląskiej wojewódziwa 
Śląskiego paiera do zakresu działania urzędów 
nadzoru przemysłowego (Gewerbeaufsichisbeamte). 


ks. proboszcza Oskara. 


Rodacy! 

Spadek marki niemieckiej, która niestety 
wciąż jeszcze kursuje na polskim Słąsku, 
sprawił, że w przeciągu krótkiego czasu dro- 
żyzna artykułów codziennej potrzeby wzrosła 
do niebywałej wysokości. Każdy przemysł 
wskutek spadku wartości marki podnosi cenę 
swoich wyrobów. Najwięcej jednak z wszy- 
stkich przedsiębiorstw drożyzną tą dotknięty 
został przemysł drukarski. Wydawnictwa 
pism nie mogą codziennie lub jak to się w 
innych gałęziach przemysłu i handlu dzieje, 
kiłka razy w ciągu jednego dnia, podwyższać 
ceny za gazetę, chociaż za surowce 
(papier, farba, smary, ołów) płacić muszą su- 
my wzrasłające z dniem każdym. Dostawcy 
żądają dzisiaj za papier zapłaty nie w mar- 
kach lecz w dolarach lub funtach szterlingów! 
W ciągu jednego miesiąca cena papieru 
wzrosła z 28 mk. na 80 mk.! Jednocześnie 
zaś z, wzrostem drożyżny wzrosły zarobki w 
drukarstwie — w ciągu ostatnich człerech ty- 
godni o przeszło 1000 mk. tygodniowo. Do 
tych trudności dochodzą dla wydawnictw 
jeszcze nowe, a mianowicie coraz to większy 
brak papieru, obciążonego cłem, i innych przy- 
borów oraz trudności w transportach. 

Wobec tego wydawnictwa niżej podpi- 
sane zniewolone są do podwyższenia abona- 
mentłu na miesiąc 

wrzesień na mk. 55. -. 
Szanownych abonentów i przyjaciół prosimy 
o wyrozumienie dla wyjątkowa trudnych wa- 
runków wydawniczych i o dochowanie wier- 
ności swym pismom. 

„Gazeta 7udowa* w Katowicach 

„(Gazeta Rybnicka” w Ryb 

„Goniec Slaski“ w Katowi 

„Glos Poranny w Król. Hucie 

„Polak“ w Katowicach 

„Sztandar Polski“ w Gliwicach 

„Obersciesische Greknzzeitung': 


—— AE Z Z 
Wykaz panujących wzgl. wygasłych chorób 
zakaźnych. 

Wydział Weterynaryjny Województwa Śląskiego 
ogłasza następujący wykaz panujących wzgl. wy- 
qastych chorób zaraźliwych w Województwie Slą- 
skiem za czas od 1. do 15. sierpnia 1922 r. (Liczba 
przy miejscowościach oznacza ilość zapowietrzanych 
zagród.) 

A. panuje. 1. nosacizna w powiecie pszczyń* 
2 różyca świń w powiecie biel- 


Pszczyna 1, Wydeki 


„Ogonki“ w Berlinie. 


Od kilku dni spotyka się w Berlinie znowu jak 
za czasów wojznnych słynne polonzzy i ogonki, co 
wskazuje najwyrazni”j na rozpoczęte znowu paskar- 
stwo i |tpłach, jaki po wstał wśród ludności nizmiec- 
kiej. Wszystkiemu winien dolar. Przedowszystkicn 
skaczą z Unia na dzień ceny na cukier. Każda gospo: 
dyni zakupuja więc teraz już tyle cukru, ile zakup'ć 
inoże i ile zdobędzie, aby nie potrzebować późni: 
wydawać jeszcze większych sum. Podobnie ja 
cukier, rzuciły się gospodynie i na zakupno i inych 
iowarów, niż myśląc przy tem, że wskutek wywoła- 
nego popłochu śrukuią sanie ceny j szcze bardziej 1 
j. Kupcy mają tylka jedno zmartwienie, a mia- 
e, ahy podążyć z podwyższeniem cen ram z 
kakiwaniem dolara i zachodzą z tego powodu 
wypadki, że słojący na końcu ogo"ka, musi z”płacić 
za towar dwa razy t"le, co zipiacił tin Itóry sta! 4a 
$atlym przodzie. Nikoga w Berlinie tax nieprzzkli- 
nano jak Poincarego. Jemu przepisują winę, że 
nikt już prawie nie jest w stanie zakupić sobie ma- 
sła, że za żadną cenę nie można nabyć kawy, ba zo- 
stała rozkupiona, że daje się zauważyć i brak cu- 
kru nawet. Wszędzie gdzie się zajdzie, słychać py- 
tania: 

„Czy można jeszcze coś zakupić? Co kosztuj: ta 
a ta na ulicy takiej, a takiej, co kosztuje na ulicy 
tamtai* Zachadza wvnadki bowiem. że w i-dnei 


» 


dzielnicy płaci się za jakiś dany towar tyle, a w 
innej tyle — a nawet w jednej i tej samej dziel- 
nicy napotyka się na sklepy, ktore różnią się zasa- 
duiczo w cenach. 

Ciekawe. Pomimo złorzeczcń, przekleństw i 
greźb, e rzucóją niewiasty, stojące w ogaakach, 
zimeniają się one natychmiast, skoro dotrą du skła- 
du. Są wesole, uśmiechnięte, uradowane i ucjcsza- 
ne tak, jakby dawano im t:war za dano. 

Berlińczycy zaczęli zastanawiać się obecnie nad 
jednem zapadnjenicm, a mianowicie, co uczy! hy 
nie potrzebować wystawać w ogoakach É 
tən przymus tuawet podczas słoty i niepogody, je- 
dnem slowem, aby módz otrzymać coś — jakta Nic- 
miec powiada — hinten rum! Ludność p*zemyśliwa 
zatem nad wszelkiemi sztaczk posob: j 
by podzjść jeden drugiego, jakby zakraść się do 
składu okólną jakąś drogą i uciska się nieraz do 
przekupztwa i do łapówki. 

Kio jest młodszy stara się o nawiązanie przy- 
jaźni „aprowizacyjnej” ze sprzedawaczkami, i musi 
przemyśliwać nad tem, jakby zaspokoić pragnienia, 
nieraz hicnasycone pragnienia, młodszych dam skle- 
powycii. 

Mi prasie berlińskiej spotyka się coraz czt 
pytanie: Czy istotnie braknie środhów żywu ? 
Czy istotnie niema już cukru? towaru? Czy leż kup- 
cy pochowah wszystko w przewidywaniu i oczeki- 
waniu, że razem z dolarem podskoczą ceny jessze 
wyżej? 


Rodacy! 


W odpowiedzi na ogłoszoną przezemnie w gą 
zelach odezwę zapraszającą ludzi dobrej woli d< 
wspólpracy ze mną w sprawie wyborów do sejmu 
wojewódzkiego i Rzeczypospolitej otrzymałem ze 
wszystkich stron Górnego Śląska tyle lisiownych 
iuslnych dowodów troski o dobro Ojczyzny — 
tyle objawów chęci do bezinteresownej służby pu- 
blicznej oraz serdecznych wyrazów przyjaźni i 
przywiązania do mnie, że tylko na tej drodze 
wszystkim mogę podziękować. 

W najbliższych dniach otrzymacie wszyscy 
listowne zaproszenie na zebranie w Katowicach, 
na kióre wszyscy się Sławcie. Na zebraniu tem 
omówimy wspólnie położenie polityczne i gospo- 
darcze na Górn. Słąsku i w Polsce i naradzimy 
się nad Środkami służącymi do naprawy stosunków 
panujących i da utrwalenia bytu Rzeczypospolitej, 

Wszystkie listy, które otrzymałem Świadczą 
o tem, że jesieście zdecydowani nie dopuścić do 
tego, aby ludzie małego rozumu i bez serca dla 
zaspokojenia własnych ambicji i napełnienia sobie 
kieszeni zmarnowali owoce naszej ci pracy, 
wieloleinich prześladowań, naszych każni więzien- 
nych i krwi obficie przelanej w walkach o wy- 
zwolenie. 

Niechaj tymczasem każdy w swojem kółku pra- 
cuje nad uświadomieniem swych przyjaciół, aby 
się gotowali do walki o Polskę narodową i chrze- 
ścijańską, o Polskę praworządną i mocarstwową. 

Wojciech Korfanty. 
a EC Z A oo a rr 


(może Wyry? — Red. 1, Studzionka 1, w powiecla 
bielskim: St. Bielsko 2, Wapienica 1, w powiecle 
cieszyńskim: W. Górki t, Puńców 1. 

B. wygasłe. 1. różyca Świń w powiecie ryb- 
nickim: Lissek 2, w powiecie tarnogórskim: Pia: 
seczna 1. 


Wypowiedzenie umowy zarobkowej 
w wielkim przemyśle, 

Związki zawodowe górników i metalowców 
wypowiedziały zobowiązujące obecnie umowy za- 
robkowe. W bieżącym tygodniu odbędą się nie- 
wątpliwie nowe układy zarobkowe dla qórnoślą* 
skiej części województwa. 


Początek nauki w szkołach Województwa 
Sląskiego. 
Wydział Oświecenia Publicznego prosi nas 6 
umieszczenie następującej wiadomości: 
Rozporządzeniem pana Wojewody zaczyna się 
natka w wszystkie: szkołach Wojewódziwa „Śl. 
dnia 5, września 1922 r,  % 


Dziennik Ustaw Stąskich I Gazeta 
urzędowa województwa Sląskiego. 


Województwo Śląskie wydaje w jezyku 
polskim i niemieckim: „Dziennik Ustaw Sląskich" 
| „Gazeta Urzedowa Woj. Śląskiego" które można 
zamawiać i pobierać przez pocztę. Pojedyńcze 
numery można nabywać w księgarniach ' 


Ziemniaki z Polski dla Niemiec. 


Obecnie toczą się układy w sprawie wywozu 
z Polski do Niemiec conajmniej miljona ton ziemnia- 
ków, które zosianą rozdzielone na wielkie miasta 


przemysłowe. W zamian za ziemniaki Polska 
otrzyma od Niemiec nawozy sztuczne. 
M wma 
Katawice. (Nazwy ulic w mieście). Tutejsi 


Niemcy życzą sobie. ażehy ulice miały nazwy pol- 
Skie i niemieckie. Gazety polskie w wajewództwie 
przemawiają za tem, ażeby iernu życzeniu uczynić 
zadość, lecz pod warunkiem, że w miasiach poza- 
stałej przy Niemczech części G. Sląska także be lą 
nazwy ulic w dwu językach, w polskim i niemieckim. 
Równouprawnienie powinna być pierwszem 
zadaniem władz, tak polskich jak i niemieckich, bo 
tu i tam mieszka ludność polska i niemiecka. 

— (Goście w Katowicach). Przyjechała iu 
wycieczka Szkoły Sztabu Generalnego, którą za- 
szczycił swoją obecnością p. generał Dupont szef 
Misji francuskiej. Wycieczka prowadzona przez 
p. generała Zygatowicza oraz oficerów armii francu- 
skiej liczy około 150 osób. 

— (Obwieszczenie dotyczące podatku obroło- 
wego). Urząd skarbowy w Katowicach donosi ca 
następuje: Na mocy S$ 35 i 37 ust. z B. 4. 1922 
Dz. Ust, Rzeszy o podatku obratawym (Umsalz- 
steuer) wzywa Się niniejszem wszystkich kantrybu- 
entów, ażeby bezzwłocznie a najdałej da dni 14 
przedłożyli Urzędowi Skarbowemu w Kalawicach, 
ulica Schillera 37, zeznania lub tymczasowe oświad- 
czenia do powyższego podatku za pierwszy i drugi 
kwartał 1922 r. — Ponieważ ten podatek stał się 
w miesiącu lipcu płatny, należy równocześnie przy 
wnoszeniu bądź to zeznania, bądź to tymczasowega 
oświadczenia uiścić w Kasie skarbowej w Katowi- 
cach ul. Zielona (Griinstr.) Prezydjum Policji, przed- 
platę tego podatku za pierwsze 2 kwarlały w wy- 
sokości 2 proc. wzgl. 15 proc. łącznej sumy od 
opłat podatkowych podległych. W razie nieprzed- 
łożenia zeznania lub tymczasowego oświadczenia 
zostanie wymiar len na podstawie oszacowań 
z urzędu uskuteczniany, a na niechętnych kara pie- 
niężna do 500 mk. nałożona i dłużna kwota ścią- 
gnięta w drodze przymusowej. 

Mysłowice. (Echa świętokradziwa.) Niedawne 
temu nisaliśmv a akradzeniu kościała w Mvstowi- 


cach, z którego skradziono trzy pamiątkowe Kieli- 
chy, pochodzące z XVI wieku, a przedstawiające 
olbrzymią wartość. Wiadomo, że dzieci zbierające 
grzyby w lesie giszowskim znalazły w krzakach 
odłamki monstrancji i kielichów złafych. Zawiado- 
miona o wypadku policja przybyła do lasu, lecz 
ukryci w gęstwinie bandyci powitali policjantów 
salwą z rewolwerów. Policja również odpowie- 
działa strzałami, które okazały się celne, qdyż je- 
den z bandytów, niejaki Wilczek z Szopienic, za- 
Stał raniony i zatrzymany. Inni bandyci zbiegli. 
Dochodzenie ustaliło, że Wilczek był sprawcą o- 
kradzenia kościoła. 

Król. Huta. (Zaburzenia w hali targowej). 
Pewien rzeźnik z Nowych Hajduk sprzedawał mięso 
po cenie znacznie wyższej, jaką ustanowił wydział 
aprowizacyjny przy województwie ślaskiem. W 
okamgnieniu zgromadzili się liczni mężczyźni i ko- 
biety, którzy wspólnie uderzyli na rzeźnika i znisz- 
czyli wsaystkie zapasy towarów. Policja musiała 
zamknąć halę targową. W toku zawieruchy zostały 
stratowane dwie kobiety, które odstawiona do 
lecznicy mieiskiej. 

Nowy Bytom w Swiętochłowickiem. (Wybory 
da zastępstwa gminnego). Jak wiadomo, gmina 
nasza, składająca się z byłych części miasta By- 
tomia, Frydenshuty i Eintrachthuty, miała dotąd 
komisaryczny zarząd gminy i zastepstwo gminne. 
10, września odbędą się wybory do zastepstwa 
gminnego, pierwsże w całym obwodzie województwa 
Śląskiego. Ogółem doręczono 5 list, 3 polskie a 
dwie niemieckie. Walka wyborcza będzie więc 
ożywiona. 

„Tarn. Góry. (Przeciw chorobom zakaźnym u 
zwierząt). Dla zapobiedzenia przewleczeniu za- 
kaźnych chorób zwierzęcych zarządził starosta co 
następuje: Wszystkie transporty zwierząt rzeźnych 
pochodzących z poza granic województwa śląskiego 
muszą być aż do miejsca przeznaczenia względnie 
do poszczególnych rzeźni prowadzone koleją 
żelazną. Pędzenie zwierząt przeznaczonych na rzeź 
i pochodzących z poza Górnego Sląska na drogach 
publicznych jest bezwarunkowo wzbronione. 
Wszystkie zwierzęta muszą być kryte paszpartami 
tna stacjach wyładowania poddane ogqlędzinom 
przez powiatowych lekarzy weterynary'nych, Prze: 
kroczenia będą karane według zobowiązującej 
ustawy o zarazach zwierzęcych. 

Ciasna w Lublinieckiem. (Punkta przejściowe 
przez granicę). Punkta przejściowe, w których od- 
bywać będzie się odprawa celna, będą tylko w 
dwu miejscach, mianowicie na drodze z Ciasnej do 
Glinicy i z Gwoździan do Pawonkowa. Tylko w 
lych miejscach można przekraczać granicę między 
obiema częściami byłego obszaru  plebiscytowego. 
Wszystkie inne drogi publiczne będą zamknięte dla 
przekraczania granicy. 

Rybnik. (Kursa języka polskiego). Dla uczniów 
tutejszego gimnazjum, osobliwie dla tych, którzy 
nie władają dobrze językiem polskim, odbywają się 
kursa języka polskiego w gmachu gimnazjalnym 
każdodziennie i bezpłatnie, począwszy od ponie- 
działku, dnia 21. sierpnia o godz. 9 rano, 

Bytom. (Udaremnione miljonowe oszustwo). 
Pewna szajka paskarzy, składająca się z 7 osób 
z Bytomia, Katowic i Tarn. Gór sprzedała pewnej 
firmie w Zabrzu benzolu za 4 miljony mk. Paskarze 
doręczyli owej firmie listy frachtowe, oczywiście 
sfałszowane, poczem otrzymali czek na całą kwotę. 
Później atoli zauważono oszustwo i doniesiona do 
niem. policji, która w pewnej tutejszej cukierni 
przydybała oszustów właśnie przy podziale wspo- 
mnianej kwoty, którą codopiero podjęli w banku. 
Wszystkich osadzono pod klucz, lecz za złożeniem 
wysokiej kaucji wypuszczono ich znowu na wolność. 

— (Praktyki handlarzy metalu). Huta Huberta 
pod Łagiewnikami sprowadziła większą ilość cyny; 


Baczność! Baczność! 


PracownieyPiebiscyfowi! 


Pracowników Plebiscytawych (także 
pracown. plebisc. - uchodźców) prosi 
niżej podpisana komisja o podanie 
swych dokładnych adresów do mężów 
zaufania poszczególnych powiatów ce- 
lem zorganizowania byłych pracow- 
ników piebiscytowych, mianowicie: 


wolt.) 


Poszukuję celem kupna dobrego używanego 


akumulatora 


maszyna dynamo 1//2 


qodz. energję elektr, 


omieważ nie miała pozwólenia na aowoz da wo- 
lewództwa, oddała przesyłkę do przechowania 
newnemu bytomskiemu spedytorowi. Z tego skorzy- 
slał woźnica spedytora, wykradając cynę i sprzeda- 
jąc ją pewnemu handlarzowi metali na Wielkiej 
Błotnicy. Ogółem handlarz kupił 200 kg. cyny 
wartości 120 tysięcy marek. Obecnie sprawka się 
wydała; handlarza zamknięto do ula, zaś złodziejski 
woźnica dał drapaka. 

Zabrze. (Powrót do pracy). Robotnicy zajęci 
w fabryce lin drucianych Deichsla, którzy w piątek 
ubiegłego tygodnia przystąpili do strejku, podieli 
w zupełności na nowo pracę. Także część strejku- 
jących robotników huty Donnersmarcka powróciła 
do pracy. Strejk wzbuchł wbrew woli organizacyj 
zawodowych i zakończył się zatem na szkodę 
robotników, którzy się dali namówić do niego 
przez niesumiennych ludzi, 

Zabrze. (Drożyzna powodem obostrzenia kon- 
troli granicznej.) Dotąd urzędnicy celni mniejsze 
ilości środków żywnościowych przepuszczali. Atoli 
wskutek drożyzny zamykają szczelnie granice, I tak 
Niemcy na granicy Zabrza wywiesili 2 plakaty. Je- 
den z nich opiewa ogólnie, że wywóz wszelkich 
środków jest wzbroniony, a drugi plakat wyszcze- 
gólnia towary. których wywozić nie wolno. Do 
tych należą: tłuszcz, masło, margaryna. 

Gllwice. (Zabójstwo i samobójstwo). Uchodźca 
Franciszek Haschke z Katowic mieszkający obecnie 
w obozie uchodźców na placu lotniczym, pawró- 
ciwszy w nocy na środę w nietrzeźwym sfanie do 
baraku, zastrzelił swojego trzyletniego synka a na- 
stępnie sam sobie wypalił z rewolweru w głowę. 
Podobno rozpacz spowodowała go do tego kroku. 

Rzeczyca w Gliwickiem. (Wykrycie składu 
broni). Jednej z ostatnich nocy urządziła tu policja 
poszukiwanie za bronią. Przytem wykryto skład 
broni, mianowicie 7 karabinów i 2000 naboi. Ga- 
zety niemieckie które o tem donoszą, nie podają, 
u kogo znaleziono broń I amunicję. 

Racibórz. (Wicekonsulat polski). W naszem 
mieście ma być urządzony wicekonsułat polski, 
Odnośne przygotowania są w pełnym biegu. 

-— (Kradzież konia z wozem).  Niejakiemu 
Janowi Korzonkawi z Zabrza skradziono łu konia 
2 wozem. Złodzieja niejakiego Jerzego Suchanka 
2 Pawłowa zdołano wyśledzić; tenże, powąchawszy 
pismo nosem, jednak drapnął. 

Babice w Raciborskiem. (Ustalenie granicy). 
Dawniejsze wiadomości opiewały, iż ostateczne 
ustalenie * + w powiecie raciborskim nastąpi 
w Sierpniu rb. Tymczasem donoszą z miarodajnej 
strony, iż sprawa wyznaczenia granicy przewlecze 
się do następnego roku. 

Baborów w Głubczyckiem. Zawałenie się filara 
w kościele). W kościele parafjalnym przy prze- 
budowie wnętrza, zaszedł pożałowania godny wy- 
padek, We wtorek przed południem runęły nie- 
spodzianie dwa filary a z nimi sufił w promieniu 
20 metrów: Gruzy pogrzebały 27:letniega żonatego 
palera murarskieqo Alojzego Symę z Walec (w Pru- 
dnickiem) i okaleczyły go ciężko. W drodze do 
lecznicy umarł. Kilku innych robotników odniosło 
lżejsze okaleczenia. Przebudowa nie doznała ża- 
dnej przerwy. 

Góra Św. Anny w Strzeleckiem. (Kradzieże 
w kościele klasztornym) W tutejszym kościele 
klasztornym zauważono w ostatnim czasie, że ktoś 
nieznany dobija się do skrzynek, w które się skła- 
dają ofiarne pieniądze. Jednakże nie udało się 
przychwycić złodzieja na gorącym uczynku. Nare- 
szcie w ostatnich dniach ujął żandarm robolnika 
Lorencika i jego żonę, o których Się przypuszcza 
z pewnością, iż to oni dokonywali kradzieży 
w kościele. Lorencikowie mieszkają w pawiecie 
raciborskim. Policja przeprowadziła w ich miesz- 
kaniu rewizję, i to z dobrym skutkiem. W kry- 


Poszukuje odbiorców na 


ser fulżycki | masło. 


J. Tynecki, Dom Handlowy|?czyńskim._ Zapytanie w Gazecie Ludowej. 
Grudziądz, Pomorze. 


jówce znaleziono kilkanaście łysięcy marek papie- 
rawych oraz 12 funtów monet srebrnych. 

Opole. (Sądy pruskie wielkich złodziei pusz- 
czają a małych wieszają.) Przed sądem lichwiar- 
skim stawał kupiec Eppstein z Opola oskarżony za 
to, ze cukier krajowy sprzedawał jako cukier za- 
graniczny po cenach słonych, Prokurator sam żą- 


dał kary 30 tysięcy marek na lichwiarza, ale sąd 
uwolnił go od winy i kary. 
Opole. (Przyjazd wojskowej komisji kontrolu- 


lącej.) Wedle doniesienia gazet niemieckich naczeł- 
ny szef międzysojuszniczej komisji kontrolującej. 
generał Nollet, zamierza wysłać na Górny Sląsk 
podkomisję dla kontrolowania rozbrojenia. Komisja 
ma zamieszkać w Opolu. 


Szczęśliwa republika podbiegunowe. 


Pewien misjonarz, który powrócił z północnych 
krańców Alaski, opisuje w jednem z pism nowo- 
jorskich obyczaje szczepów eskimoskich. 

O trzysta mil angielskich za biegunem znajduje 
się osada, złożona z tysiąca ludzi. Od kilku lat 
tworzy ona pewnego rodzaju republikę. którą 
rządzi Rada Stanu złożona obecnie z 5 ludzi, wy- 
bieranych na podstawie powszechnego prawa 
głosowania. Kobiety głosują również. Wybory 
odbywają się w dniu Bożego Narodzenia. a kto 
uzyska największą ilość głosów, zostaja naczelni- 
kiem rządu. 

Dzień Bożego Narodzenia dlatego został prze- 
znaczony na wybory, że w dniu tym wszyscy 
eskimosi, pracujący na morzu, wracają da domów 
na święta. 

Rada Stanu jest równocześnie ustawodawczą 
i wykonawczą władzą, administruje i sądzi. 

Trzy lata przed ogłoszeniem prohibicji w Sta: 
nach Zjednoczonych republika dalekiej Północy 
przeprowadziła ustawę antyalkoholową. Wskutek 
tego przestępczość jest minimalna; za kradzież ka- 
rze się robotami przymusowemi, które polegają na 
prowadzeniu sani z psami i pilnowanie psów w 
czasie dłuższej podróży. Za kradzież tytoniu 
złodziej musi czyścić psy poszkodowanego. 

Specjalne kary nakłada się za bajczarstwo 
i kłamstwo. 

Bajczarze i ci, którzy źle mówią o drugich, 
otrzymują publiczna naganę od naczelnika rządu 
watec zeromadzonego ludu, Kłamcy muszą za 
karę nosić wodę dla gminy, albo też przez jeden 
dzień pomagać w gospodarstwie starym ludziom. 
W tem małem państewku panuje spokój i zgoda. 


Ządajcie AIETEN „Gazety Ludowej” 
NE 
Ogłoszenie. 


Według zarządzenia władzy szkolnej 


poczyna się 
nauka 


we wszystkich szkołach miasta Katowic 
we wtorek, dnia 5-go września br. 
Z powodu zajęcia szkół I. III. i IV. odbywać 
się będzie nauka dla tych szkół w ubikacjach 
dotychczasowych. g 
Katowice, dnia 26-go sierpnia 1922 r. 
Magistrat. 


roz* 


Wydawnictwa I druk: „Gazela Ludowa”, Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia I zaklad wydawniczy, Katowice. 
Za redakcie: Henryk Ctemięga w Kalowicach. 


Zaraz do sprzedania! 


w OBERŻA m 


z skladem towarów kolonialnych w powiecie 


Ee o ck 


M . 
dia zakladu oświetlenia elektr, „klóry opędza Tel. 602. Skrzynka pocztowa 27. Wszelkie dru ki 
HP. (16.7 amp. i t» j 
Akumulator Mytwarzyć „powinien, m pa.3h dom masywny Druk MT Lud.“ 
lerty pod Ka lo | stodoła i 50 mórg roli (przemys! górnośląski). 
Rudolfa Mossego, Katowice, ul. Beaty 2. Placący gotówką mają pierwszeństwo. Oferty rukarnia 33 az. ià 
pod 1583 do adminisir. Gazely Ludowej. ROZSZ RE WER GE Z 


1.pow. katowicki do p. Ganrycha, 
Katowice, ul. Bismarka 7; 

2 paw. pszczyński do p. Kurczoka, 
Zawiść pod Orzeszem; 

3.pow. rybnicki do p. Pataląga Jó- 
zefa, Paruszowiec; 

4. pow. tarnog. i lublin. do p. Gajdasa, 
Radzionków; 

5. pow. świętochłowicki do p. Płonki 
Barił., Wielka Dąbrówka, Centralna 
Gospoda; 

6. pow. król.-hucki 
Król. Huta. 

7. pow. rudzki do p. Hołonia Alfr., 
Załęże, ul. Mickiewicza 48. 

Aby zdać sprawozdanie o rozwoju 
organizacji, prosimy mężów zaufania 
© przybycie na zebranie w niedzielę 
3-go września br. o godz. 6-tej wiecz. 1 
do restauracji „Zur Erholung” w Ka- 
kowicach. 


do p. Mrozka, 


Obige 


Komisja Organizacyjna. 


Postbestellschein. 


Unterzeichneter bestellt hiermit bei dem Post- 
amt fur den Monat September 1922 die in Kattowitz 
taglich erscheinende Zeitung 


„Gazeta Ludowa* 
Vor- usé Znxse 


Postamt .-.-.. 


Zamówienie. 


Niżej podpisany zamawia niniejszem w urzę- 


dzie pocztowym na miesiąc wrzesleń 1922 wycho- 
dzącą w Katowicach 


„Gazetę Ludową“ 


Imię i nazwisko: --------------- 


Maoarkucdy: zo ZK 


Kwit pocztowy. 


Powyższe ---—- mk. również --d.....«. len. zapłacona. 


Urząd pocztowy -~ 


